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Gdańsk, 19 Sierpnia. — ,.Bazylisk“ przybył w tej chwili i przywiózł 
wiadomość o zdobyciu Bomarsundu w dniu 16 Sierpnia, przyczem wzięto 
2000 Rosyan do niewoli. — Anglicy i Francuzi utracili w poległych i ran
nych około 120.

Telegraficzne wiadomości.
Konstantynopol, d. 7. Sierpnia.—Według Journal de Constan- 

tinople odbył się śród gradu kul rekonesans pod Sewastopolem. W bitwie 
pod Babadagiem pobił jenerał Joussuf kozaków, w której bitwie pułkownik 
Dupreuil 5 razy został pchnięty dzidami, ale nieniebezpiecznie. Jenerała Klapkę 
wysłano do armii w Azyi, aby kierował przygotowaniami do walnej bitwy 
pod Karsem, gdzie jest 40,000 Turków z HO armatami w oszańcowąnem sta
nowisku naprzeciw 30,000 Rosyan z 80 armatami i liczną kawaleryą. Ślub syna 
Reszyda baszy z córką sułtana odłożono na przyszły piątek. (Gaz. kolon.).

Wiedeń, d. 18. Sierpnia. — Wojska austryackie wkrótce mają obsadzić 
Wołoszczyznę.

Termin do subskrypcyi na nową pożyczkę przedłużono aż do końca 
Sierpnia. Dotychczasowa subskrypeya wynosi przeszło 350 milionów.

Z Czerniowców donoszą pod d. 16., ze wojska rosyjskie wciąż się cofają 
i że główna ich kwatera będzie przeniesiona po Izmaiłowa.

Gdańsk, d. 18. Sierpnia. — Parowiec »Mikołaj« przybył tu z.wiado
mością, iż wojska mocarstw zachodnich zdobyły dwie warownie w Bomar- 
sundzie. Liczba rannych i poległych w wojsku sprzymierzonćm wynosi 30. 
Pomiędzy poległymi znajduje się oficer od inźynieryi Roxley. W ogóle wy
lądowało 11,000 wojska na Aland.

Berlin, 19. Sierpnia. — Naj. Pan raczył zamianować wiceprezesa kam- 
mergerichtu Kocha, pierwszym prezesem sądu apelacyjnego w Naumburgu.

— Naj. Pan raczył w dniu 16. Sierpnia na zamku w Charlottenburgu 
przyjąć akredytywy od hr. Jerzego Esterhazego, które go zawierzytelniają 
jako nadzwyczajnego posła austryackiego przy dworze pruskim.

Berlin, 18 Sierp. — Koresp. gaz. wrocławskiej pisze, jeżeli przed 8 
dniami wydawało się moje twierdzenie o pokojowem znaczeniu wkroczenia 
Austryaków do księstw naddunajskich nieco za śmiałe, to teraz juz tyle ko
mentarzy mamy do polityki austryackićj, iż trudno dzisiaj wierzyć, aby Au- 
strya gotową była do wypowiedzenia wojny Rosyi. Jak nam dziś donoszą 
z Wiednia, względy przyjazne ku Rosyi tak dalece się wzmogły, iż utrzy
mują, że dla tego niewysłano dotąd wojsk austryackich do księstw, aby uni
knąć wszelkiego spotkania się z wojskami rosyjskiemi. Widocznie to więc to za
krawa bardziej na dobre porozumienie się, niż na wępędzenie Rossyan z ks. 
naddunajskich. Nie rozbieramy i rozbierać nie chcemy kwestyi, czyliby Austry- 
acy po nieprzyjacielsku wystąpili przeciw Rosyanom, gdyby ostatni opierali 
się opuścić ks. naddunajskich, tyle tylko można wyrozumieć z najnowszych 
faktów, że teraz stanowisko Austryi naprzeciw Rosyi czysto jest dyplomaty- 
cznem i że jeżeli się co nadzwyczajnego nie wydarzy, każde posuwanie się 
wojsk austryackich do księstw, więcej przyniesie korzyści niż szkody Rosya
nom, bo zasłoni skrzydło rosyjskie zagrożone przez nieprzyjaciół.

Północny leałr wojny.
Monitor donosi: nadeszły tu depesze od wiceadmirała Parsewala, na

czelnego dowódzcy floty bałtyckiej z d. 8. Sierpnia. Wojsko nasze wylądo
wało d. 8. Sierpnia o godz. 3 z rana w dwóch miejscach na wyspie Lumpar, 
która leży na północ wysp alandskich. Francuzka parowa fregata Phlegeton 
i angielski .okręt Amphion zburzyły szybko bateryą rosyjską, złożoną z 5 
ciężkich armat. Zagrzebane pod szczątkami lawet i kupą ziemi armaty, zo
stały zagwożdżone przez naszych majtków. Korpus armii ruszył wprost ku 
wzgórzom, które otaczają fortecę. Wiceadmirał Parsewal starał się otworzyć 
komunikacyą z jenerałem, aby mu przesłać przybory wojenne. Wojsko było 
najlepszym duchem ożywione i angielskie wojsko marynarskie wylądowało bez 
przeszkody w północnej stronie wyspy. Z trzech okrętów rospoczęto bom
bardowanie wież, które panują nad Bomarsundem.

— List z Ledsundu z 8. Sierpnia donosi o wylądowaniu wojska na wy 
spie Aland: trzy dni będzie potrzeba, aby działa ustawić na pozycyach. 
Każda z armat waży 45 centnarów. Z miejsca, gdzie je na ląd spuszczają, 
aż do pozycyi, na której mają być ustawione, są trzy mile, przez które mu

szą być przeciągane na smyczach i to przez skały i błota. A jeżeli warownie 
się dobrowolnie niepoddadzą, natenczas 14 dni upłynie na ich zdobywaniu. 
Mury w tych warowniach są mocne.

Południowy leałr wojny.
Soldatenfreund austryacki donosi: ces. rossyjskie wojska zbierają się 

po obu brzegach niższego Dniestru. Główna kwatera Gorczakowa będzie za
łożona w Kiszenewie, a jenerała Osten Sackena w Mohilewie. Feldmarszałek 
książę Paszkiewicz wrócił do zdrowia i do Warszawy. Ztąd ma wyruszyć 
znów do południowej Rossyi i objąć napowrót dowództwo najwyższe nad 
rossyjską armią. Dowiadujemy się z dobrego źródła, że gwardya i rezerwy 
ruszyły z głębi Rossyi ku granicy południowej państwa. Wielkie zastępy 
kozaków zbierają się pod Woznozeńskiem. Równocześnie zbierają się zna
czne siły na azyatyckim teatrze wojny, celem wzmocnienia rossyjskiej armii 
kaukazkiej. Z tego wnosimy, że Rossya w tej chwili wszystkie swoje siły 
gromadzi na miejscach zagrożonych. Najbardziej jest zagrożona rossyjską 
pozycya w Krymie i nad brzegami czerkieskiemi. Drogą nadzwyczajną 
dochodzi nas wiadomość z Warny, że wojska sprzymierzone 
ud»erzą na rossyjskie pozycye w 90,000. Plan operacyjny jest trzy
many w największej tajemnicy. Tyle tylko dowiadujemy się, że flota sprzy
mierzona na morzu czarnem będzie podzielona. Admirał Dundas będzie i na
dał blokował port sewastopołski i uważał flotę rossyjską. Admirał Hamelin 
z dywizyami Lyonsa i Bruata i wszystkiemi wojennemi okrętami tureckiemi 
i egipskiemi towarzyszyć będzie wyprawie i wejdzie na morze azowskie, aby 
tam poburzyć wszystkie rossyjskie nadbrzeżna warownie.

— Według telegr. depeszy zamieszczonej w Pressie z Konstantynopola 
pod dniem 7. Sierpnia, wyjechał w tym dniu admirał Lions, z lordem Red- 
cliffem i tureckimi ministrami marynarki i wojny do Balczyku, aby być obe
cnymi przy wsiadaniu wojsk na wyprawę do Krymu.

— Do Bukarestu przybyło kilku naczelników stronnictwa rewolucyjnego 
z turecką przednią strażą. Niektórzy opatrzeni w paszporta tureckie, jak 
Rossetti, Eliadis, którego liczą do stronnictwa patryotycznego, także tu 
przybyli. Eliadis jest sekretarrzem u Omera baszy. Turcy mają zamiar 
przeorganizować wojsko wołoskie. Oddziały tu znajdujące się zaciągają 
na odwach. W ogóle przednia straż turecka wygląda bardzo pstro, w jej sze
regach znajdują się Wołosi, Węgrzy, Włosi i Polacy. Karność utrzymują 
Turcy dobrą. Rosyanie wynoszą się wprost poza rzekę Prut.

— Z nad granicy siedmiogrodzkiej. — Rosyanie cofają się wciąż 
do Bessarabii. Dnia 8go przyszło pod Izakczą do bitwy między jenerałem 
Uszakowem a Mustafa baszą, który w dniu 4. Sierpnia obsadził Babadag. 
W szeregach tureckich wralczyło kilka oddziałów armii sprzymierzonej. Bitwa 
zakończyła się odwrotem Uszakowa do fortecy lzakczy, którą teraz Turcy 
oblegają. Już szalupy kanonierskie kanałem w. Jerzego dotarły aż do Tulczy, 
z kórej Rosyanie ustąpili. Wkrótce zapewne uderzą na statki rosyjskie pod 
Reni i Tulczkowem, chociaż miejsca te Rosyanie szybko fortyfikują. Iskender 
beg ruszył z Buseo do Kulnana i wkrótce zapewne obsadzi Rimnik. Rosyanie 
unikają bitew i szybko ustępują do Multan. Habi bej wpadł w 500 baszi 
bozuków d. 8. b. m. do Kikiney i zabrał tam mnóstwo broni i obuwia rosyj
skiego, na którem zbywa właśnie Turkom.

— Dwóch francuskich pułkowników, którzy dotąd byli czynnymi przy 
armi naddunajskićj udało się dnia 7. Sierpnia z Bukarestu do Karsu, ponieważ 
dla armii azyatyckiej ma być utworzony sztab główny francusko angielski.

— Mówią, że Rosyanie chcą pozostać około Galaczu, lbraiły i jej pół
nocnej okolicy, a to z powodu, że Turcy zamiast ustąpić obsadzenie księstw 
Austryakom, idą za armią rosyjską, a po drodze obsadzaja Wołoszczyznę. 
Podobno książę Gnrczakow posłał w tej mierze notę gabinetowi wiedeńskiemu.

Rossya. ,, ,
Kor. Austr. podaje z Odessy 4. Sierpnia co następuje: yViadomosc nie

dawno tu rozpowszechniona, jakoby floty połączone ukazały się pod Sewasto
polem i miały ze sobą wielką ilość statków przewozowych, zasadzała się na 
raporcie nadesłanym tutejszemu jlnefnu gubernatorowi. Z tegoż samego źródła 
pochodzi wieść, iż floty zamierzały wysadzić na ląd wojsko pod Bałakławą 
i bynajmniej nie były w tern tamowane przez Rosyan, Bałakława bowiem two
rzy kotlinę, w której Rosyanie wylądowanych nieprzyjaciół mogliby potem 
jednym zamachem zniszczyć. Bałakława na 2 tylko mile odległa jest od Se
wastopola z którym łączy ją parów. Dziś wszakże głoszono, że floty znów 
odpłynęły z pod Sewastopola. Wieść wszakże nie całkiem pewna utrzymuje, 
iż eskadra admirała Lyonsa bombardowała Anapę 24 godzin. O skutku tego 
bombardowania najsprzeczniejsze obiegają pogłoski. Wczoraj pojawiły się 



2
pod Odessą dwa nieprzyjacielskie parowce i popłynęły potem dalej bez parla- 
uientowania ani też niepokojenia miasta. Ostatni wojenny okręt rosyjski który 
tu dłużej przebywał «Włodzimierz* przybył szczęśliwie do Sewastopola. Zre
sztą pojawiają się tu tylko pojedyńcze parowce które przywożą depesze lub 
je zabierają, ale tylko parę godzin tutaj się zatrzymują.

- Z Gruzyi otrzymano tu następną wiadomość: »Jenerał-leitnant Wran- 
gel z oddziałem Eriwańskim, rozbił korpus Bajazecki; wzią cztery armaty, 
17 znamion i dwa obozy; na miejscu przeszło 3000 po leg o nieprzyjaciół. 
Następnie zajął miasto Bajazet, którego mieszkańcy wysłali deputacyę z pro
śbą aby ich od wściekłości Turków wybawić.* (Gaz. Rząd.)

W dalszym ciągu artykułu o Krymie p. Saint Ange tak mówi:
Operacya która poprzedzić musi oblężenie, jest wylądowanie w Krymie 

armii z całym jej przyrządem. Wylądowanie w nieprzyjacielskim kraju jest 
operacyą wojenną jedną z największych i najtrudniejszych. Przygotować się 
trzeba na to, że wszystkie punkta brzegów do wylądowania najkorzyst
niejsze będą wzmocnione, obsadzone wojskiem i uzbrojone bateryami. Gdzież 
więc wylądują wojska sprzymierzone? czy na południowym brzegu przy kla
sztorze św. Jerzego, czy w wybornej zatoce Balaklawa, czy na pięknej ró
wninie Jałty, lub też w zatokach przylądku Chersonezu? Najodleglejsza z 
odnóg jest o trzy mile tylko od Sebastopola; rachują ich cztery których po- 
dajemy nazwiska: Strzelecka czyli zatoka strzelania do celu, Pieszczennaja 
czyli zatoka piasku, Kamiesk i Kasah. Za wylądowaniem w tern miejscu i 
obwarowaniem się tamże natychmiast, przemawiałaby korzyść bliskości for
tecy i transportu oblężniczych materyałów. Zresztą jest to rzeczą naszych 
jenerałów i admirałów, aby wybrali punkt do wylądowania najstosowniejszy. 
Co zaś do wyprawy ta zdaje się być pewną i Rossyanie spodziewają się jej 
od dnia do dnia.

Od dawna już w rzeczy samej głośno mówią o wielkiej wyprawie lądo
wej i morskiej przeciw Sebastopolowi. Times nalegał już nieraz na konie
czność tejże, uważając ją jako główny sposób uderzenia Rosy i w samo serce, 
bo w jej potęgę na morzu Czarnem, jak niemniej za sposób uwolnienia księstw 
naddunajskich za pomocą energicznej dy wersy i czyli strategicznego zwrotu.

Projekt ten niedawno także oznajmił jak najwyraźniej minister angielski 
lord John Russell w7 Izbie niższej. Vląż ten stanu, mówiąc o Sebastopolu o- 
świadczył, że pokój nic może być już więcej zawartym na podstawach daw
nego status quo\ że nie można przystać na utrzymanie się tej wielkiej fortecy, 
zbudowanej według wszelkich reguł sztuki tak, aby była ile możności nie 
zdobytą, i przechowywała w porcie swoim flotę bardzo znaczną, gotową za
wsze do uderzenia na Turcyę i ukazania się nagle w Bosforze; nareszcie, że 
żaden traktat niemógłby dać pewny cli rękojmi, gdyby zostawiał mocarstwu 
rosyjskiemu to samo groźne stanowisko, jakie w obec państwa Ottomańskie- 
go zajęło.

Wyrazy te powiedziane przed całą Europą objawiają jasno przedsięwzię 
cie dwóch mocarstw zachodnich, aby prędzej czy później rozpocząć działanie 
w Krymie; energicznie i z użyciem wszelkich środków do silnego działania 
potrzebnych. Na czasie więc było podać czytelnikom naszym dokładny opis 
Sebastopolu i jego fortyfikacyj. Gdy jednak staćby się mogło, żeby armia 
sprzymierzona przed oblężeniem lub po oblężeniu, zmuszoną była zająć lub 
przebiegać różne części tery tory urn Krymskiego, podamy także rzut oka o- 
gólny na tę krainę tak znakomitą i ciekawą przez kontrasta i rozmaitość wi
doków.

Krym, Chersonez taurycki Greków, jest to półwysep prawie tak wielki 
jak Sycylia, oblany z jednej strony morzem Czarnem, z drugiej morzem 
Azowskiem, mający trzydzieści pięć mil z północy na południe czyli od Pre- 
kopu do przylądku Sarycz, a pięćdziesiąt szerokości od przylądku Karan-Run 
na morzu Czarnem aż do Jenikale na morzu Azowskiem, rachując do tej sze
rokości część wschodnią Krymu zwaną półwyspom Kerczu. Krym łączy się 
z Rpsyą południową wązkiin międzymorzem Prekopu, szerokiem na pięć 
ćwierci mili. Międzymorze to przecięte jest od najdawniejszych czasów szeroką 
i głęboką fosą i mocnym murem; jedno ramie tej losy i tego muru okrąża 
szańce Prekopu, fortecy bardzo mocnej, gdzie Tatarzy wytrzymali dwa sła
wne przez Rosyan oblężenia, a którą ci ostatni wreszcie zdobyli za pano
wania Katarzyny II. Fortyfikacye stoją dotąd, ale miasto wyludnione nie 
liczy dzisiaj więcej jak trzy do czterech tysięcy mieszkańców.

Część południowa Krymu (jedna trzecia prawie półwyspu) jest górzystaj 
część ta zawiera okolice prześliczne , doliny żyzne i klimat wyborny. Dwie 
drugie części są niejako przedłużeniem ogromnego stepu rozciągającego się 
prawie wzdłuż tery tory urn całej Rosy i południowej, począwszy od Odessy 
aż po za Astrachan. W Krymie, step w niektórych okolicach wydaje gęste 
trawy i można go uprawiać, tam gdzie rąk do uprawy zboża nie brakuje. W ł 
innych częściach stepu trawka jest bardzo rzadka i krótka; w innych znów 
grunt pokryty jest piaskiem i żwirem całkiem do uprawy niezdatnym. Zima 
jest bardzo mocna z powodu ostrych wiatrów z wyższej Azyi wiejących. 
W lecie step jest spalony, trawa wszędzie spalona, rzadkie potoki i rzeczki 
wyschnięte, a podróżny i cienia dopatrzyć się nie może jak daleko oko jego 
zasięgnie.

Skoro się więc od stepu przejdzie w okolicę górzystą, uderza nagle kon
trast w widokach i powiększa się coraz więcej za zbliżeniem do brzegów mor
skich. Tu doliny wdziękiem czarujące przedstawiają krajobrazy, które z 
szwajcarskiemi porównać można; przewyższając je nawet łagodnością klimatu. 
Na pochyłości południowej gór, kraj zasłoniony przed wiatrem północno- 
wschodnim przyhieęa zaprawdę czarujące barwy. Wszystkie drzewa owo
cowe jakie tylko znamy, wydają tam owoce lepszego gatunku niż gdzieindziej. 
Wszystkie drzewa które widzimy tylko w południowej Europie, jakoto drze
wa laurowe, oliwne, figowe, aloesy nawet kaktusy są tam bardzo pospolite.

Owe trzydzieści mil brzegu morza są najpiękniejszą zdobyczą rosyjską 
na południu i jedyną okolicą, w której klimat jest prawdziwie umiarkowany. 
Można porównać tę okolicę do brzegów włoskich Nicy, lub do departamentu 
francuzkiego Var zasłoniętych także od zimnych wiatrów. Uczony profesor 
Pallas, który w nagrodę swych prac otrzymał od cesarzowej Katarzyny do
bra w Krymie i w nich resztę dni swoich przepędził, wielkie miał upodobanie 
w opisywaniu piękności okolic, w jakich przebywał. »Wtych pięknych do
linach, pisał on, wszystkie drzewa owocowe są to najpospolitsze drzewa le

śne, a raczej las jest tylko ogrodem owocowym o który nikt się nie troszczy. 
Widać tam jesiony rodzące mannę, drzewa terpentynowe, kaprowe rozrzu
cone jakby od niechcenia nad brzegami morza. Winna latorośl dzika lub u- 
prawna pnie się po najwyższych drzewach jak bluszcz tworzącgierlandy i na
turalne altanki. Wdzięk tej prześlicznej zieloności łączy się z dzikością skał 
wszelkiego rodzaju i kształtu, wodotryski i kaskady bija wszędzie, a widok 
morza i przestworu bez granic przybiera te okolice wdziękiem i pięknotą, jaką 
tylko wyobraźnia wymarzyć może «

To też wszystkie okolice miast na tym brzegu, Alupka, Jałta, Ałucza 
pełne są willi, pałaców i parków, gdzie panowie rossyjscy i kuper bogaci 
przepędzają lato, szczęśliwi, że mogą«opuścić skały sebastopolskie i stepy 
Odessy, Chersonu lub Kubania, aby używać cienia, obfitych źródeł wody 
i nieznanych owoców. Udają się co rok do tych willi na statkach parowych. 
Największa część tych ślicznych budynków należy do kupców odeskich, dla 
których niemałą będzie przez cały ciąg wojny przeciwnością, żc będą zmu
szeni spędzić lato śród owych tumanów kurzu, które jakeśmy to powiedzieli, 
wiatry stepowe pędzą bezustannie na to wielkie miasto.

Sebastopol nie leży w7 pasie szczęśliwym krainy krymskiej, chociaż go 
tylko mała tylko odległość od niej przedziela. Łańcuch gór zniża się ku za
chodowi od strony Sebastopola i kończy się pagórkami kamienistemi i bez 
użytku. Sebastopol nie jest przeto zasłonięty jak część południowa Krymu. 
Wszelako mniej tam bywa zimno, jak w.środku półwyspu, a port nie zama
rza w zimie, jak w Odessie.

Pozostaje nam jeszcze dokończyć opisu półwyspu krymskiego, gdzie nie
bawem wielkie odbyć się mają wypadki. Pozostaje nam opisać miasta we
wnątrz kraju będące, jako też na brzegach, dalej część wschodnią, Kaffę, 
Kercz, niemniej morze azowskie i fortecę Anapy, leżącą niedaleko tych brze
gów, a którą może w tej chwili oblegają sprzymierzeńcy.

Francy a.
Paryż, 15. Sierpnia. — Monitor ogłasza dziś mnostwo zamianowali 

i posunięć na wyższe stopnie w legii honorowej, które na wniosek ministra 
sprawiedliwości, ministra marynarki i kolonii, ministra'handlu, rolnictwa 
i robót publicznych i wielkiego kanclerza legii nastąpiły. Dalej donosi Mo
nitor, że z powodu uroczystości napoleońskiej cesarz ułaskawił lub umniej
szył kary7 2582 osobom. Łaski te tak przypadają: 805 na politycznych deporto
wanych; 774 na więźniów galerowych lub w Guyanie, w domach centralnych 
i innych więzieniach, tak we Francyi, jak w Algieryi i koloniach; 1003 na 
wojskowych i marynarzy.

— Na wielkim bankiecie w sali tronowej na ratuszu, byli, jak donosi 
Monitor, ministrowie, wielcy dygnitarze domu cesarskiego, prezesi wielkich 
ciał państwa, naczelnicy armii, gwardyi cesarskiej i gwardyi narodowej, ar
cybiskup, prefekt policyi i t. d. Po biesiadzie spełnił prefekt Sekwany toast 
za zdrowie cesarzowej, który powtórzyli biesiadnicy okrzykiem niech żyją 
cesarz, cesarzowa!

— Ludność paryska dziś rychło wstała, boją obudziło strzelanie z ar
mat inwalidów. O godzinie 8. wysypały się ciekawe tłumy w różne okolice, 
do ogrodu tuileryjskiego, na pola elizejskie i t. d. gdzie lud zabawiają. Sekwa
na zapełniła się zdobnemi statkami, które na regatę się stawiły. Pogoda 
sprzyja, ludność zachowuje się spokojnie.

— W lazarecie hotel Dieu marsylijskim ustała zupełnie w dniu 13. Sier
pnia cholera i z tego powodu zwinięto 8 podobnych zakładów w tern mieście. 
Natomiast jeszcze grasuje ta epidemia w Tulonie i po wielu innych miejscach 
na południu i na wschodzie i zabiera wkrótce nią nawiedzonych. Zwykle po
łowa cholerą dotkniętych umiera. Prefekci surowo karzą wszystkich urzędni
ków, którzy przed cholerą prysnęli. Prefekt Tułonu oddalił z tego powodu 
jednego aptekarza, który zarazem był członkiem komissyi zdrowia.

— Według A k bar a, krąży pismo pomiędzy Arabami, z Tangeru, że 
cesarz marokański widząc przykre położenie sułtana, zwołał wielki dywan 
i oświadczył mu, iż posyła sułtanowi zajątemu świętą wojną 3(1,000 milionów 
piastrów i 12,000 koni; 9 milionów piastrów już odesłał na portugalskim okrę
cie. W Tangerze najmują okręty handlowe do przewiezienia koni.

— Monitor odpowiada na zarzuty czynione z powodu nieobecności 
cesarza podczas dnia 15. Sierpnia w Paryżu: zaledwie upłynęło półtora roku 
od przywrócenia cesarstwa, a już powróciła spokojność i powaga władz we 
Francyi tak dalece, że cesarz o 200 godzin drogi od stolicy wszystkiemi spra
wami swoją potężną wolą kierować może, a bieg ich ani na chwilę się nie 
wstrzymuje, a żaden interes nie cierpi. 1 w jakiejźe to chwili widzimy tę 
skuteczność silnego i narodowego rządu? W chwili, gdzie na północy i na 
południu, w Rzymie, Atenach i Konstantynopolu, na morzu czarnem i bal 
tyckiem chorągiew Francyi powiewa, gdzie nasza dyplomacya tak pięknie 
przemawia i tak ważną odgrywa rolę! Wola, która kieruje temiflotami, temi 
armiami, temi układami, siła, która daje popęd temu mechanizmowi, znaj
dują się na ostatecznym krańcu Francyi! i pod popędem tej woli, pod wpły
wem tej siły potężnej, pośpiesza wszystko do celu pełnego sławy! Jakąż mo
żna wyrzec piękniejszą pochwałę na tego, który w tak prędkim czasie tak sil
ną stworzył organizacyę i którego ręka kieruje temi wszystkiemi ruchami?

— Debaty powstają dziś na słabość Espartery i jego ministrów pod 
względem królowej Krystyny. Niemoże się wy dziwić, że starzy rojaliści, 
starzy słudzy korony, jak 0’Donnel i Pacheco, mogli pozwolić na oddanie re- 
wolucyi, uświęconej i nietykalnej osoby. Spodziewa się, źe Izabella losu ma
tki nie powierzy żadnemu zgromadzeniu, któreby mogło sobie przywłaszczyć 
nieograniczone prawo stanowienia o życiu i śmierci i zapytuje, czy to prawda, 
źe i w Hiszpanii myślą o urojonej rzeczy pospolitej. Równie Sie cle, chociaż 
mu nie przystoi powstawać na rzeczpospolitę, woła powtórnie na minister
stwo hiszpańskie, iż powinno pozostać przy konstytucyi, aby ruch rewolu
cyjny nie chybił celu, bo nie poczytuje Hiszpanii za dojrzałą do rzpjitej.

Paryż, d. 15. Sierpnia. — Wieczorem o godz. 7. Uroczystość zakoń
czyła się. Armaty inwalidów zapowiedziały o godzinie 6 uroczystość wie
czorną, a chociaż jeszcze słońce świeciło, przecie iluminacya się rozpoczęła 
na polach elizejskich i w części miasta. Wszystkie publiczne gmachy będą 
suto oświetlone, nie tak prywatne. Nieobecność cesarza jest powodem, ze 
w Paryżu niemasz dziś uniesienia, chociaż zdobywanie Silistryi mogło pobu
dzić lud do uniesień i okrzyków. Przedstawienie zdobycia Silistryi na polu 
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marsowem rozpoczęło się od utarczek czat przednich. Kozacy napadają, łupią 
i zabijają, a biedni mieszkańcy z okolicy szukają opieki w fortecy. Rosyanie 
odważają się na szturm, ale ich odpierają Turcy. Prochu nieszczędzono 
przy tern. Przy pomocy fantazji, możnaby uwierzyć w bitwę Potem nastą
piła uroczystość z powodu przybycia Francuzów do Turcji, następnie nowy 
szturm Kosyan i klęska zupełna. Całość się kończy pogrzebem Mtissy baszy, 
walecznego obrońcy Silistry i. Obraz ten był w swoim rodzaju na najrozle- 
glejsze rozmiary obmyślony. Uderzających było 1500, obrońców 800. Mnó
stwo dział i 500 kawaleryi brało udział w lej bitwie. Co się tyczy samej for
tecy, ta więcej niepozostawiała do życzenia. W dali widziano miasto Silistryą 
z obrońcami zakrytymi szańcami. Na przodzie była warownia Abdul Medszid, 
do której Rosyanie trzy razy szturm przypuszczali.' Oprócz tego widowiska 
na polu marsowem odbyły się regaty na Sekwanie. Chociaż massy ludu zgro
madziły się na polu marsowem, na polach elizejskich, nad Sekwaną, to i ce
sarskie teatra były przepełnione widzami, szczególniej wielka opera. Tu 
odśpiewano hymn a la gloire. Hymn ten skomponował cesarski poeta 
Belmontet.

— Część załogi paryzkiej była konsygnowana, a wszystkie straże podwo
jone. Nikt przecie nie myślał o zamieszaniu niespokojności.

ingllu.
Londyn, 15. Sierpnia. — Times dziś gani postępowanie rządu ame

rykańskiego. Naprzód niepodoba mu się poselstwo prezydenta Pierca we 
względzie Kuby. Widocznie stara się prezydent o pozyskanie utraconej po
pularności i nadanie sławy jakiem świetnem zwycięstwem swojej administracji. 
Zdobycie Kuby, powiada Times, i rozszerzenie wpływu Stanów Zjednoczo- 
czonych aż poza centralne międzymorze amerykańskie lub wzdłuż rzeki ama
zońskiej, są od niejakiego czasu ulubionemi planami owej klasy amerykańskiej 
polityków, do której pan Pierce należy. Wybór doradzców wewnątrz i jego 
ajentów zagranicą objawił w gabinecie wasyngtońskim politykę i uczucia, które 
potrzebują tylko maleńkiej sposobności, aby przejść do wojennych kroków 
i podbojów, i lubo nieprzypisujemy rządowi amerykańskiemu w tej mierze 
rozległych lub pewnych planów tego rodzaju, to przecież nie powątpiewamy, 
że mana myśli korzystanie z każdej okoliczności, któraby mogła podniecić na
miętności ludu.... Prezydent Pierce nie wahał się oświadczyć, że wobec po
łożenia Kuby poczytuje za rzecz niepodobną utrzymanie nadal stosunków po
kojowych i że gdyby się miały rozbić układy w Madrycie, nie wahałby się 
użyć środków oddanych mu pod rozporządzenie,’ abv. otrzymać zadość uczy 
nienie za obelgi doznane i wyrządzoną krzywdę fladze amerykańskiej. Ró
wnocześnie nie wynurzył najmniejszej nadziei, że są widoki na szczęśliwe 
ukończenie układów. W ustacłi ministra każdego rządu europejskiego równa
łoby się podobne orzeczenie wypowiedzeniu wojny, ale w Stanach Zjedno
czonych więcej ono nieznaczy, jak że pan prezydent Pierce życzy sobie, aby 
uwierzono w jego gotowość wypowiedzenia wojny, gdyby na to kongres ze
zwolił. Niewątpimy przy tern, że gorliwie czycha na spokojność, aby admini- 
stracyą swoją w jakikolwiek sposób uświetnić i zapewne uwzględniając tę 
konstellacyą pan Soułe w Madrycie dawał czynną swoją pomoc zgromadzo
nym tam rewolucyjnym ajentom ze wszystkich krajów. Po teraźniejszym 
rządzie hiszpańskim obudzonym wolniejszymi urządzeniami i pod przewodni
ctwem popularnych ludzi spodziewamy się, że nieustąpi tern bardziej, kiedy 
sprzedajny rząd zwalony nie ustępował, a jen. Koncha dosyć posiada energii, 
aby Kubę obronić przeciw wszelkim napaściom....

HisziHinid.
Monitor donosi z Irunu d. 14. b. m.: dziś został ogłoszony dekret zwo

łujący konstytucyjnych kortezów. Oświadczono w nim, że dynastyczna kwe- 
stya nie przyjdzie pod rozprawy. Tylko jedna izba będzie utworzona. — 
Tenże dziennik pisze z Madrytu d. 10. Sierpnia: od dwóch dni polepszyło się 
położenie; rozkazano odkupić broń wojenną, która się znajdowała w ręku 
ludności cywilnej. Przeszło 2500 karabinów' zwrócono do arsenału. Rząd 
rozwiązał kwestyą konstytucyjnych kortezów. Będzie tylko jedna izba. Je
szcze dotąd nierozstrzygnięto w jako sposób odbyć się mają wybory. Zamia 
nowano dygnitarzy pałacowych. Książe Sotomayor mianowany major do- 
musem.

— Madrycka Es pan a z 10. Sierpnia domyśla się, że powszechne wy
bory odbędą się d. 1. List., a konstytucyjne kortezy zgromadzą się d. 25. List. 
Espartero przyjmował u siebie deputacyą klubu demokratycznego, który mię
dzy innemi żąda powszechnego gł tsowania. Jenerał Concha w Barcelonie 
otrzyma następcę, w jenerale Dulce, chociaż w proklamacyi oświadczył się za 
0’Donnellem i Esparterą, którzy reprezentują sprawę wolności wszystkich li
beralistów.

— Junty w Walladolidzie i Burgos zażądały wygnania Jezuitów.
Austrya.

Wiedeń, 13 Sierpnia. — W świecie dyplomatycznym mówiono wczo
raj z pewnością, że propozycye anglo francuzkie przesłanemi zostały ztąd do 
Petersburga przed dwoma dniami z depeszą tutejszego gabinetu, mieszczącą 
w sobie ich ocenienie. Wyjazd hr. d’ Arnim do Berlina łączy się z krokami, 
które gabinet berliński uczyni ze swojej strony. Zdaje się, że zebranie się 
konferencyi odłożonem zostało na później. Jedni utrzymują, że Austrya pój- 
dzie dalej za polityką państw zachodnich; drudzy, że pozostanie na stanowi
sku neutralnem. To ostatnie mniemanie jest podobniejsze do prawdy. Lecz 
i to pewna, że Austrya biegu wypadków wstrzymać nie może, i że układy 
o pokój w znacznej części od nich zależeć będą. Opinia, że wojska austry- 
ackie do księstw naddunajskich nie wejdą, przemaga. W depeszach francu
skich przebija się duch spokojności i umiarkowania. Anglia chce wolność mo
rza Czarnego zabezpieczyć ulokowaniem swej floty w jednym z portów ture
ckich. Myśl tutejszego gabinetu zdaje się, że jest dotąd za utrzymaniem kon- 
wencyi 1841 r. Ujścia Dunaju osadzone przez wojska angielskie, muszą być 
zabezpieczone dla żeglugi ogólnej, bez wystawienia interesów Austryi na kon- 
kurencyą gorszą niż przeszkody materyalne, tamujące żeglugę Suliny. Są to 
jak widzicie koncesye ważne i zawiklane. Po jutrze na uczczenie imienin ce
sarza Napoleona, bar. Bourquenay daje wielki dyplomatyczny obiad, na który 
zaproszonymi zostali bar. Hess i inni wysocy urzędnicy cesarstwa. (Czas.) 

dalicya,
Kraków, 14. Sierpnia. — Mnóstwo osób zwiedzało wczoraj kopiec Ko

ściuszki i kapliczkę u stóp jego położoną, gdzie ostatnia odbyła się msza św, 
Kapliczka ta ma być rozebrana, jako stojąca na zawadzie robotom fortyfika
cyjnym, któremi kopiec okrążono. (Czas.)

Iturcya.
— O wyprawie na Krym pisze Soldatenfreund: O ruchu floty an- 

gielsko francuzkiej i wojsk lądowych pod wodzą jenerałów Canroberta i Brow
na piszą nam z Warny: Główny korpus wojsk posiłkowych jest gotowy do 
boju. Wszystkie parowce stojące w Balczyku, Warnie i Burgas, dymią już, 
wojsko okrętów wojennych i transportowych stoi na pokładzie i czekają tylko 
hasta, aby wyruszyć na morze za flotą, która 22. Lipca z wojskiem już wy
płynęła. W ośm dni po odejściu na morze tej głównej armii, pójdzie za nią 
oddział floty z żywnością i różnemi sprzętami przygotowany w Konstantyno
polu. Walka o Krym będzie też zaciętą i zapewne rozstrzygnie kampanię 
tegoroczną. Wojsko francuzko-angielsko-tureckie na tę wyprawę przezna
czone liczy 80—90,000 ludzi; siły rossyjskie wynoszą tam: załoga Sebasto- 
pola 24tysięcy, 8 oddziałów po 4—5000 na różnych punktach półwyspu dla 
pilnowania brzegów i dwa oddzielne korpusy w Karasubazarze i Symferopolu 
w głębi półwyspu a wynoszące około 30,000 ludzi, razem przeszło 94,000 
ludzi. Wyprawa na Krym zwraca uwagę wszystkich wojskowych.

— W liście z Adryanopola z d. 1 Sierpnia umieszczonym w Lloydzie 
znajdujemy odezwę marszałka St. Arnaud, wydaną w d. 30 Lipca, z której 
się okazuje, że kroki zaczepne niebawem rozpoczęte będą przez wojsko po
siłkowe i to na ziemi rosyjskiej. Odezwa ta brzmi: „Żołnierze armii połączo
nej! Wchodzimy teraz w kraje nieprzyjacielskie. Liczę na wasze posłuszeń
stwo, na waszą waleczność i wytrwałość w walce. Zadanie które wypełnić 
mamy, niejest błahe. Nieprzyjaciel którego pokonać mamy jest silny i liczny.

40 lat pokoju użytego przez nas na podźwignienie rolnictwa i przemysłu, 
obrócił on wyłącznie na cele militarne. Po waszej odwadze i gorliwości wy
gląda Francya i Anglia zwycięztwa nad nieprzyjacielem naszym. Cała Europa 
pogląda na was. Pokażcie, że jesteście godnymi wnukami waszych przodków 
walecznych. Wchodzimy w kraj nieprzyjaciela w zamiarze pokonania go, 
a ojczyzna nasza może nas tylko powitać jako zwycięzców lub nas nigdy już 
nieujrzeć." Ruch w Adryanopolu ogromny, przygotowania do wyprawy 
bliskiej idą spiesznie, od kilku dni wysyłają wciąż żywność, paszę dla koni 
i amunicyę. We wszystkich kancelaryach wojskowych czynność nieustająca, 
a jen. Dalonv1lie z wielą trudnościami ma do walczenia, bo nietylko jest sze
fem departamentu wojskowego, ale zawiaduje administracyą. Chrześcijanie 
miejscowi uciekają się do niego w sporach i znajdują w nim opiekuna. Turcy 
niezmiernie wzbili się w dumę z powodu swoich zwycięstw, a pomoc zachodu 
uważają raczej za ciężar, który na kraj sułtan nałożył.

— Z nakazu sułtana spisują w Bośnii wszystkie gminy, które niemają 
dotąd kościołów. Niedawno jeszcze pozwolenie na budowę kościoła w Tur- 
cyi trzeba było dobrze opłacić, a teraz rząd oświadczył, iż tam gdzieby się 
okazała potrzeba wystawienia kościoła, nietylkogmina żadnej nie ziajdzie tru
dności, ale nadto według okoliczności pomoc jej udzieloną będzie ze skarbu 
publicznego.

Kozmaile wiadonl ości.
— W Londynie wyszło uiedąwno dziełko o Rosy i przez Dra Roberta 

Lee, który w latach 1824 do 1826 był przybocznym lekarzem hrabiego, dziś 
ks. Woroncowa. Opowiada on między innemi ciekawy ustęp przypomina
jący malowane dekoracye wsi w przejeździe cesarzowej Katarzyny. Kiedy 
cesarz Aleksander zwiedzał w roku 1821 kolonie wojskowe w Krymie, wstę
pował do każdej chaty osadników i natrafiał wszędzie na stole porządnie przy
rządzoną wieczerzę, a szczególniej zadziwiać musiało, że pomiędzy potra
wami stała miska z upieczonem prosięciem. Ks. Sergij Wołkoński, który ce
sarzowi towarzyszył, w wielkim miał podejrzeniu to powtarzające się nieu
stannie prosię, więc urwawszy mu ogonek, schował go do kieszeni. W na
stępnym domu prosię pojawiło się znowu na stole, ale już bez ogonka. Ks. 
wskazując na prosię, rzekł do cesarza: „stara to znajomość." Zapytany coby 
to miało znaczyć, dobył z kieszeni ogonek i przyłożył go na przekonanie, że 
zupełnie przystaje. Cesarz nic nieodpowiedzial, ale niemile uczuł to odcza
rowanie. Niedługo potem książę Wołkoński stracił łaskę u dworu, ałe 
najzaciętszym jego nieprzyjacielem był hrabia Arakczejew założyciel ko
lonii wojskowych.

Wiadomości Handlowe.
Berlin, 18. Sierpnia. — Pszenica 70—82 tal., żyto 54—61 tal., jęczmień 

43—46 tał., owies 25-31 tal., groch 56—66 tal., olej rzepiowy 13* tal., 
olej lniany 15 tal., okowita bez beczki 311 tal.

Szczecin, d. 18. Sierpnia. — Pszenica 76—78| tal., żyto 50—56 tał., 
olej rzepiowy 13 tal., okowita 12 tal.

Gdańsk, d. 17. Sierpnia. — Przy dobrej pogodzie w targach londyńskich 
nie było ożywienia, a pszenica krajowa o 1 do 2 szylingów zniżyła się na 
kwarterze. Zagraniczna w małych partyach odchodziła po cenach ostatnich. 
Żniwa w południowych prowincyach zaczęły się — a pierwsze próby wcze
snej pszenicy nieodpowiedziały oczekiwaniu.

Z lrlandyi co do kartofli przerażające dochodzą wiadomości. Choroba jest 
ogólna; a w wielu miejscach cały zbiór już uważają za przepadły.

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
Pszenicy. Jęczmienia, Owsa. Bobu i grochu. Siemie lniane i rzepak. Mąki cen 

z kraju 3079. 244. 2294. 385. 12. 1200.
z zagr. 21,837. 10,084, 22,315. 436. 4817. 15,838.

W Liwerpool z powodu wyczerpania zasobów ceny podniosły się o 3 
do 4 szylingów na kwarterze i handel przybrał charakter wyraźnej dążności 
ku poprawie.

We Francyi targi nicprzestają się podnosić; żniwa są w 2/3 skończone, 
lecz świeże ziarno w słabej kondycyi na targ przybywa i co do wydatku ta
kowy zaledwo do średnich liczą.

Na gdańskiej giełdzie żadnego nie było ruchu i cały obrót interesów ogra
niczył się do 3180 szefli pszenicy z wody a 4680 ze śpichrza. Ceny były 
niejako dowolne, bo chcąc zdecydować kupca sprzedający mnsieli nieraz ciężką 
w cenie zrobić ofiarę.
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Skontraktowano na odstawę jesienną lub wiosenną do woli sprzedającego 
6000 szefli żyta z wagą 84 fant, po cenie tal. 1. sgr. 20 szelel.

W ciągu tygodnia Toruń przebyło na 6 berhnkach i 101 tratwach: rze
paku łasztów 135, belek sosnowych 26,118, dębowych 3027, dylów dębo
wych lasztów 421, obręczy kop 600, klepek kop 68 i łasztow 187. Wyso- 
kość wody 3 stopy 7 cali- 

Kursa zamian. — Londyn 196. Amsterdam 100. Hamburg 44|.
Warszawa 92. Makowski Kendzior cf- Comp.

Przybyli do Poznania dnia 19. Sierpnia.
BAZAR: Skarżyński,z kr. Polskiego; Bojanowski z Małpina; Szczaniecki z Boguszyna; 

Nieźychowski z Zylic; Kierska z Podstolic.
HOTEL BAWARSKI: Morawski z Jurkowa; Szczaniecka z Łaszczyna.
POD CZARNYM ORŁEM: Wągrowiecki z Szczytnik.
HOTEL DREZDEŃSKI: hr. Taczanowski z Taczanowa.
HOTEL DU NORD: Raczyński z Smolar.

OBWIESZCZENIE.
W wydziale podpisanej Kommissyi toczą się:

A. Okupienia rent czyli czynszów i ciężarów real
nych, oraz regulacye według ustaw z dnia 2. 
Marca 1850. w następujących włościach:
a. w powiecie Międzychodzkim: 

w Śowiej górze.
b. m powiecie Babimostskim:
1) wmieście Wolsztynie, 2) we wsi zwa

nej Friedendorf.
c. w powiecie Czarnkowskim: 
w Karolnie.
d. w powiecie Kościańskim: 
w Popowie niemieckiem, także wynagro 

dzenie za prawo do drzewa.
e. w powiecie Krobskim: 

w Szymanowie, gospodarstwa Nr. 7.
f. w p o w i e c i e M o g i 1 n i c k i m: 

1) w Piastowie, 2) w Popiele wie.
g. w powiecie Obornickim: 

w Małych Krosinach.
h. w powiecie Sremskim: 

w Morce.
i. w powiecie Średzkim:

w Głębokiem, także wynagrodzenie młyna 
za prawo pastwiska.

k. w powiecie Wrzesińskim: 
w Nowej wsi podgórnej.

Z. w powiecie Wyrzyskim: 
w Mościskach.

Dalej toczą się:
B. podziały wspólności, separacye okupienia 

praw do drzewa i pastwiska etc. według re
gulaminu podziału wspólności z dnia 7. Czer
wca 1821. w następujących dziedzinach:

a. w powiecie Bydgoskim: 
wOsieku, wynagrodzenie za prawo past

wiska w dzielnicy leśnej Dziedzincckićj.
b. w powiecie Krobskim:

w Dupinie, wynagrodzenie za prawo do 
drzewa i do pastwiska.

c. w powiecie Obornickim:
1) w Małych Krosinach, wynagrodzenie za 

prawo do drzewa, 2) w Małych Krosi
nach wynagrodzenie za pastwisko i se- 
paracya.

d. w p o w i e c i e Sremskim:
na Holendrach Dąbrowskich, separacya 

boru.
Wszystkich niewiadomych uczestników tych

że spraw, wzywa podpisana Koinmissya, ażeby 
się dla dopilnowania praw swoich w terminie

na dzień 22. Września r. b.
wyznaczonym, przed południem o godzinie litej 
w izbie instrukcyjnej Kommissyi tu w Poznaniu 
u pana Hoyera Assessora regencyjnego zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie na sprawach tych, 
nawet chociażby pakrzywdzeni byli zaprzestać będą 
ęowinni i z zadnemi już wybiegami przeciwko tym
że słuchani nie będą.

Poznań, dnia 26. Lipca 1854. 
KrólewskaKommissyaGeneralnawWiel- 

kiera Księstwie Poznańskiem.

Nauczyciel Polak biegły w swoim zawodzie i mu
zykalny znajdzie umieszczenie. Gdzie wskaże księ
garnia N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu (w 
Bazarze).

Un jeune allemand catholique, qui sait instruire 
parfaitement dans les langues franęaise et anglaise 
aussi bien que dans la musique, cherche un autre 
engagement comme gouverneur.

On prie d’envoyer les affres sous les initiales 
E. A. K. h Posen, poste restante.

Ucznia dohandlu potrzeba; bliższa wiadomość u 
*>• 9 Chwałiszewo Nr. 8.

Gorzelany wolny od wojskowości, obeznany 
w swym fachu pod każdym względem, jako też 
i w gospodarstwie życzy sobie objąć miejsce zaraz 
albo od Sw. Michała. Adres: do Pana Stefań
skiego w Poznaniu w Bazarze.

Agronomom
ofiaruje

prawdziwe peruańskie guano, 
prawdziwą saletrę z Chili i 

prawdziwy angielski portlaud cement
Teodor Baarlk.

Życzących nabyć mojej Australskiej pszenicy 
do siewu proszę, aby mi swe zamówienie przesłali 
aź do 20. b. m. Wenspel sprzedawać będę po 100 
Tal., szeflami po 4| Tal., próba leży u Jako ba 
i Antoniego Provostych w,Poznaniu, tu
dzież u Kadzidłowskiego w Śremie i u Ro
sta w Wrześni.

Pierzchno pod Środą, dnia 3. Sierpnia 1854.
AL Białkowski.

Dla

właścicieli gorzelń i browarów
Do wykładania podłogi najlepszym pra

wdziwym asfaltem’) tanim kosztem, w miej
scach do zacieru, fermentacyi i rośnienia sło
du, polecam się dla Wielkiego Księstwa Po
znańskiego i zaręczam za trwałość.

Szanownym panom właścicielom gorzelń ta
mecznej prowincyi, donoszę uprzejmie, iż 
w końcu Sierpnia i Września, zamówione 
miejsca w gorzelniach wykładać będę asfal
tem; — zarazem upraszam tych panów, któ
rzy mię poleceniami swemi jeszcze zaszczycić 
chcą, aby wcześnie do mnie zgłosić się ze- 
chcieli, bym potrzebne w tej mierze rozpo
rządzenie wydać materyał wodą do Poznania 
przesłać mógł. — (Q stopa po 5 Sgr. w Po
znaniu.)

Berlin. ScBllesliig9
Werderscher Markt Nr. 3.

") Dobrze wyłożony asfalt nieprzepuszcza 
pod żadnym względem wilgoci, podłoga staje 
się równą, mocną, gładką, trwałą, bez fu- 
gów i daje się łatwo czyścić, zboże zaś rośnie 
na niej dobrze i równo.

Mi|

I
Wielki skład Leodyjskiej broni

J. J. Lohnisa Syna w Kolonii 
dostarcza pojedyńcze flinty od Tal. 2 Sgr. 20 do 
Tal. 10, dubeltówki od Tal. 6 do Tal. 100; mię
dzy temi wykładane nowem śrebrem po Tal. 9, 
ze śrubami patentowanemi i zamkami na łańcu
szkach po Tal. II, takie same z nowem srebrem 
po Tal. 15, z przedniej stali na wzór wstążki po 
Tal. 16, śrebrem wykładane i gustownie ryte od 
Tal. 20 do Tal. 40. — Ciągnione sztucery od Tal. 
9 do Tal. 20. — Pistolety od Tal. 1 Sgr. 5 do Tal. 
10. — Za robotę bez nagany ręczy się. Uprasza 
się o listy i pieniądze franco. Pieniądze mogą też 
być składane u bankiera Pana jW. Hrentlel 
U> Berlinie. Obszerny spis cen chętnie 
udzielonym będzie.

W drodze z Michorzewa przez Śliwno do 
Niewierza zgubiłem książeczkę zapisową w zie
loną skórkę oprawną. Jeżeli ją kto znajdzie, a dla 
braku poczciwości, zawartego w niej listu z 30tu 
Talarami właścicielowi nie zechce wrócić za nale
żyte wynagrodzenie; niechaj przynajmniej samą 
książeczkę prześle pocztą pod adressem:

-ŻWL Cybulski w Potnaniu
na Śtym Marcinie 76.

na wszelkie choroby piersiowe.
tfa ulecZenie całkowite 

o chorób piersiowych, ja-
^atar, kaszel 

dychawicznosc, scismeme piersi, chrypka, niema 
nic skuteczniejszego i lepszego, jak Pate pectorale 
przez George, aptekarza w Epinal (Vogesen). 
To lekarstwo sprzedaje się w pudełeczkach po ca
łych Niemczech, a w Poznaniu w cukierni i fabry
ce czekolady Al. Sspingiera naprzeciw ze
gara pocztowego.

Obicia (tapety)
w najnowszych wzorach po nadzwyczaj umiarko
wanych cenach są do nabycia w moim Handlu to
warów galanteryjnych, porcelany, fajansu i szkła. 

ffiathan Ćharig. Rynek 90.

Przez tutejszą Król. Artyleryą 
i Król. Dyrekcyą Nadpoczty uży
wane smarowidło do wozów, 
przydatne szczególniej do wozów z osiami żela- 
znemi, utrzymuje bowiem osi zawsze w chłodzie 
i czystości, sprzedaje w nietkniętych baryłkach, 
ważących | do 2 centnarów, jako też na wagę po 
snaesnie snisonych cenach

Skład gazu i rafinery a oleją 
w Poznaniu przy Zamkowej ulicy i na
rożniku Rynku Nr. 84. ALflolf JLsch.

We czwartek dnia 24. Sierpnia

pociągiem przed połud.
dowiozę 

krowy dojne z ||||^ Noteckiego 

wzraz z cielętami do Poznania.
Mieszkam w oberży

99Xutn Edichbom“ przy placu Karaelaryjn. 
Hanuiun. handlerz bydła.

Zginął wyże! kasztanowaty z białą pla
mą pod szyją i na piersiach, obydwa 
uszy uszkodzone, wabiący się »Karo.«

Kto go odda w Poznaniu na ulicy Piekary w do
mu Nr. 11. u podpisanego, odbierze stosowną na
grodę. Poznań, unia 19. Sierpnia 1854.

Słupecki.
Świeże tłuste hol. Śle(ł<&ie odebrał i poleca

JL. KeiUUS. ulica Szeroka 6.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 18. Sierpnia 1854. 1

i 
® Na pr. kurant

papie
rami.
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